
D e p e s z a  U M C S
do M arszałka Polski
K . Rokosowskiego

Zebrani w dniu 9 listopada 
1949 r. na uroczystej Akademii 
ku uczczeniu Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej profesoro­
wie, docenci i asystenci, studen­
ci 1 pracownicy techniczno - ad­
ministracyjni Uniwersytetu Ma­
rii Curie - Skłodowskiej wyra­
jają głęboką radość a powoda 
mianowania Marszałkiem Polski 
1 Ministrem Obrony Narodowej 
jednego i  największych bohate­
rów walk o sprawiedliwość spo­
łeczną, o wyzwolenie ludzkości 
I rozgromienie hitleryzmu, wiel­
kiego Syna polskiej klasy ro­
botniczej i tyczą Wam, Obywa­
telu Marszałku, najlepszych suk 
oczćw pracy dla dobra Polski 
Ludowej.
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Z a ło g i H a jd u c k ic h  Za k ła d ó w  H u tn ic zy c h
iDzywają załogi wszystkich hut i fabryk
d o  w s s ó ł z a w o d n i c t w a  w  s y s t e m i e  e s z c z e d R c ś t i o w y m

St. M aksym ilian  
ra cjo n a liza to r

9 bm. odbyła się w Kato.wicach narada załóg 8 hut Hajduckich Za 
kładów Hutniczych z udziałem aktywu związkowego 1 partyjnego.

Po szczegółowym przeanalizowaniu

Kopalnia Zabrze-W schód
wykonała pian 3-letni

KATOWICE (PAP), — Załoga 
kopalni Zabrze - Wschód zreali­
zowała dnia 10 but, tj. 51 dni 
przed terminem państwowy trzy. 
letni plan produkcji.

Przedterminowe wykonanie pla 
uu trzyletniego umożliwi załodze 
wydobycie do końca br. 255 tys. 
ton węgla ponad plan.

Górnicy kopalni Zabrze-Wschód 
którzy byli Inicjatorami pierwsze 
go w Polsce Czynu Kongresowe­
go, potężnego zrywu klasy robot­
niczej w walce o przedtermino­
wą realizację zadań produkeyj- 
nych, zawdzięczają swój sukces 
wynikom współzawodnictwa pra­
cy i stałemu wzrostowi wydaj­
ności, •

W, ciągu trzech lat przeciętna 
wydajność w kopalni Zabrze - 
Wschód podniosła się o 219 kg na 
robotnlkodniówkę.

dotychczasowego stanu gospodarki 
oszczędnościowej w hutach, podle­
głych Hajduckim Zakładom Hutni 
czym, zebrani przyjęli rezolucję, któ 
ra głosi na wstępie, że wykonanie 
planu 6-letniego domaga się zastoso 
warna jak największych oszczędno­
ści. Wielkie sumy pieniężne są unie 
ruchomionb w zakładach przemy sio 
wych, w nadmiernych sapasach ma 
teriałów, półfabrykatów, robo: ach 
w toku i robotach gotowych.

Przedstawiciele załóg fabrycznych 
hut, podległych Hajduckim Zakła­
dom Hutniczym stwierdzają:

.  Zakady nasze posiadają zapas
\  materiałów technicznych o 

100 proc. ponad normy, tak wysoki 
rapas nie jest nam potrzebny i po­
winien być poważnie zmniejszony.

Zobowiązujemy się w ciągu 1950 r. 
doprowadzić zapasy mat. techn. do 
stanu normalnego, zaś do końca br. 
zwolnić drogą usprawnień gospodar 
ki materiałowej 115 milionów zł 
przez:

a) częściowe upłynnienie remanen 
tów mat. techn. i innych,

b) skrócenie przebiegu zaopatrze­
nia.

c) anulowanie zbędnych zamówień

NEOHITLEROW GY SĄ NIEZADOW OLENI
«okki i wszyscy nasi przyjaciele na iwiecie z zadowoleniem 

I radością powitali p o w Ł  obywatela Polski Marszalka Rokosowskiego 
I radością pow g obrony Narodowej Polski Ludowej. Fakt ten,
“ ó ^ ł d°aWnas° “ dla naszych przyjaciół stal sie źródłem wzmożonego po- 
*”"7 , • / . _ U jm  _  me mógł oczywiście me wywołać
E “ ™ [ i ' T ’ iŁ ,k I o i e ,  , , z « k  w * o , «  m ohkUrowcW
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żołnierskie i wolnościowe tradycje narodu polskiego.
Rewizjoniści i neohitlerowcy wiedzą dobrze, że R o  na straży

g r J c T n a  Odrze 1 Nysie -  Z .nieodparty cios 
agenta. oowTOtu na Pomorze Zachodnie i piastowski
S « X , i e  to Jeszcze jeden dowód krzepnące, m.ędzR narodem 
polski i narodami radzieckimi przyjaźni. Jeszcze jedna gw i B 
na Odrze i Nysie jest równocześnie jeszcze jedną gwarancją p 1 ) . . 
najtSrdziej* wścieka neofaszystów niemieckich, to najbardziej wścieka im-

" T K  York Times
końcowych rozważaniach również do tej smutnej dla ^ eg  ; J ’ó
obóz pokoju wzmacnia się. że okrzepł nie tylko na ^  ‘  rów'
nież az na Łabie. A  wszystkiemu winien... Marszałek Rokosows

N ie trudno przy niewielkiej nawet dozie fantazji w y0® ™  ’ >
, M ,5  M r im . , .< » »  A r n i k i "  i B.B.C N om m .e,, M m -
«*ałka Rokosowskiego wzbudziła wśród nich panikę i stracn.

Jakże znamienne jest zestawienie głosów ochrypłych *  ® 1'
z e lia rn i dobiegającymi z krajów demokracji ludowej. „

: Budapeszcie i Bukareszcie, Sofu i Tiranie —  nominacja Ma . 
R o U o t k i ^ t a ł a  p rz y d a  z.radością i sympatią. Bratnie - r o d y ^ .ę -  
tzą się wzmocnieniem sił Polski, cieszą się razem z nami, ze wraz z 
leniem się granicy na Odrze t Nysie utrwala się pokój

preyczynia;ący się do wzmocnienia pokoju — a takim krokiem właśnie t«t 
powrót do’Polski Ludowej jej obywatela — Marszałka Konstantego Rof°~ 
sowskiego warszawskiego robotnika. Tborez zacytował pierwszy rozltaz 
Marszałka Rokosowskiego, zwracając uwagę na słowa mówiące o obronie 
aranicy na Odrze i Nysie. „Ten ustęp — podkreślił mówca. — dementuje 
wszelkie oszczerstwa i niweczy nadzieje rewizjonistów niemieckich .

Podobnie przyjęła nominację Marszałka Rokosowskiego klasa robotni­
cza włoska a organ Włoskiej Partii Komunistycznej „Unita*1 w  komen­
tarzu swym oburzając się na dziennikarzy reakcyjnych pisze: „N ie mogą 
ooiać iak robotnik polski mógł najpierw bronić ojczyzny socjalizmu ZSKre, 
a potem wrócić do ojczystego kraju, który obecnie kroczy drogą wiodącą 
do socjalizmu, aby wzmocnić jego siły obronne"

Ludnie pracy, ludzie pragnący pokoju na całym świecie myślą 
samo jak i my. Gipsy nienawiści rozlegające «ię z tub propagandowych 
podżegaczy wojennych utrwalają nas jeszcze w przekonaniu, że postępu­
jmy słusznie, zgodnie z interesami narodu, zgodnie z interesami pokoju.

na mat. techn. i inne w oparciu o 
wykaz remanentów.
2 W naszych zakładach nagroma 

dziły się znaczne zapasy wyro 
bów gotowych chodliwych 1 niecho 
dliwych.

Zobowiązujemy się poprzez znale 
zienie odbiorców, przyśpieszenie wy 
sytki, skrócenie czasu magazynowa­
nia, zmniejszyć do dnia 31.12. 1949 r. 
stan tych zapasów o 205 milionów zł. 
w tym 50 milionów zł wyrobów nie- 
chodliwych.
3 W zakładach naszych zebrały 

się zapasy towarów handlo­
wych, powstałe z produkcji przed­
wojennej i wojennej na sumę 244 
milionów zł, z których to zapasów 
zobowiązujemy się upłynnić co naj­
mniej 50 proc. na sumę 122 milio­
nów zł do dnia 31.12.49 r. drogą o- 
statecznego zakwalifikowania ich 
gospodarczego przeznaczenia, jako 
materiał bądź wsadowy, bądź zarezer 
wowany na cele specjalne.

4 Nasi dostawcy i odbiorcy są 
. winni naszym zakładom 2.364 

milionów zł, co z kolei powoduje, że 
| nasze zakłady dłużne są innym przed 
siębiors wom 2.886 milionów zł.

Drogą przyśpieszenia fakturowa­
nia i skrócenia czasu trwania czyn­
ności inkasowych, zobowiązujemy 
się zmniejszyć stan naszych należno 
ści do dnia 31 grudnia br. o 450 mi­
lionów zł.
5 W zakładach naszych istnieją 

poważne możliwości skrócenia 
cyklu produkcyjnego w wielu wyro 
bach.

Zobowiązujemy się poprzez syste­
matyczne skracanie cyklu produk­
cyjnego do zmniejszenia zapasów 
wyrobów pólgotowych i robót w to­
ku, tak, aby stan tych zapasów obni 
żyl się do 31.12.1949 r. o sumę 108 
milionów zł. ,

Łącznie zobowiązujemy się do 
dnia 31 grudnia 1949 r. zwolnić 
z obrotu kwotę 1 miliarda zł i w 
związku z tym:

a) zmniejszyć własne środki o- 
brótowe o kwotę 350 milionów zł, 
wpłacając tę sumę do skarbu pań­
stwa;

b) zmniejszyć zaciągnięty w 
NBP kredyt o 200 milionów zł; .

c) zmniejszyć sumę zobowiązań, 
wynoszących 2.886 milionów zł o 
kwotę 450 milionów zł.
Wysiłki w kierunku przyśpieszenia 

szybkości obiegu środków obroto­
wych w naszych zakładach będzie­
my kontynuowali również w następ 
nych miesiącach.

«UWAŻAMY. ŻE MOŻLIWOŚCI 
(VOLNIENIA POWAŻNYCH SUM

Z OBROTU ISTNIEJĄ W WIEL­
KIEJ LICZBIE PRZEDSIĘ­
BIORSTW USPOŁECZNIONYCH. 
PRZYJMUJĄC NA SIEBIE ZOBO­
WIĄZANIE PRZYSPORZENIA TĄ 
DROGĄ PAŃSTWU KWOTY 1 MI­
LIARDA ZŁOTYCH, WZYWAMY 
ZAŁOGI INNYCH PRZEDSIĘ­
BIORSTW I FABRYK PRZEMY­
SŁU USPOŁECZNIONEGO DO 
WSPÓŁZAWODNICTWA NA TYM 
ODCINKU".

St. Maksymilian, ślusarz, usprawnił 
przyrząd do krępowania oprawek lup 
oraz przyrząd do wyrobu lusterek 
technicznych. Usprawnienia te dały 
około 500 000 zł oszczędności. Na 
zdjęciu — St. Maksymilian przy 

pracy

T horez ośw iad cza

Narody witają z  zadowoleniem powołanie
Marszałka Polaki K. Rokosowskiego

na stanowisko Ministra Obrony Narodowej
PARYŻ (PAP). — W Welodromie Zimowym w 

przy udziale 30 tysięcy osób wielki wiec ludowy z
Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej.

Paryżu odbył się 
okazji 32 rocznicy

Powitany burzliwymi oklaskami 
zabrał, jako pierwszy, glos Thorez, 
który podkreślił doniosłość Wiel­
kiej Rewolucji dla historii całego 
świata i ogromne zasługi oraz decy 
dującą rolę ZSRR w zwycięstwie 
nad Niemcami hitlerowskimi. Oma­
wiając konsekwentną walkę ZSRR 
o pokój, Thorez przeciwstawił sta­
ry świat-kapitalizmu, zżerany przez 
przeciwieństwa wewnętrzne — no­
wemu światu socjalizmu, urzeczy­
wistniającemu najwspanialszy po­
stęp we wszystkich ćteiedzinacJf ży­
cia społecznego 1 rozwoju jednostki- 

Thorez podkreślił, że wywołanie 
wojny byłoby dla Imperialistów 
równoznaczne z samobójstwem, 
zwłaszcza że narody świata, wśród 
nich naród francuski — są jak naj­
bardziej przeciwne jakimkolwiek 
awanturom wojennym,

„Narody witają z zadowoleniem 
każdą decyzję, przyczyniającą się 
do wzmocnienia obozu demokra­
cji 1 pokoju, jak np. decyzję rzą­
du radzieckiego, stawiającą do 
dyspozycji Polski Ludowej 1 jej 
armii marszałka Rokosowskiego, 
jednego ze zwycięzców stalingradz

J u t r o

„Tydzień Literackiu

kich i wyzwoliciela Warszawy, 
swego miasta ojczystego" — stwier 
dził mówca, poło; iając hipokry­
zją sprzedajnych dzienników bur- 
żuazyjnych, które udają oburze­
nie z tego powodu.
„Lecz ci sami ludzie, którzy szczu 

Ją z powodu powyższej manife­
stacji przyjaźni i solidarności poi 
sko - radzieckiej, przy poszanowa 
niu niezawisłości i suwerenności 
każdej ze stron, aprobują koloni­
zację Francji przez miliarderów 
amerykańskich i utworzenie na 
naszej ziemi obcego sztabu gene­
ralnego".
Dalej Thorez przypomniał, że 

rząd francuski nie krępował się po­
słać do Polski, do dyspozycji kapi­
talistów i obszarników, siepaczy 
mas robotniczych — gen. Weygan- 
da i podówczas młodego kapitana, 
a obecnie zajadłego faszystę de 
Gaułle‘a.

W 'dalszym ciągu Thorez zacyto­
wał pierwszy rozkaz dzienny mar­
szałka Rokosowskiego do armii poi 
sklej, zwracając uwagę na ustęp, 
dotyczący obrony granicy na O dm  
i Nysie.

N o w a  f a l a  s t r a jk o w a
w e W łoszech

RZYM (PAP). — Fala strajkowa 
we Włoszech ogarnęła szereg miast 
1 okręgów.

W prowincji Piacenza odbył się 
12-godzinny strajk robotników rol­
nych na znak protestu przeciwko

ZSRR i Polska domagają się
wydania Kocha —  zbrodniarza wojennego

HAMBURG (PAP). — Brytyjski 
trybunał ekstradycyjny przystąpił 
do rozpatrywania wniosków Polski 
i ZSRR o wydanie b. gauleitera 
Prus Wschodnich i komisarza Ukrai 
ny — Ericha Kocha, który podczas 
wojny dopuścił się zbrodni w sto­

sunku do ludności polskiej i ra­
dzieckiej. Prokurator przedstawił
szereg dokumentów, dowodzących 
zbrodniczej działalności Kocha na 
obszarach, poddanych w czasie woj 
ny jego władzy. Obrona Kocha za­
biega o odroczenie rozprawy.

próbie obniżki płac, przedsięwziętej 
przez obszarników.

W Brescji proklamowany został 
jednodniowy strajk generalny prze­
ciwko zamierzonej przez obszarni­
ków redukcji 16 tysięcy robotników 
rolnych.

Robotnicy fabryki metalurgicznej w 
Marghera (obok Wenecji) przygoto­
wują się do strajku okupacyjnego w 
związku z zapowiedzianą przez dy­
rekcję redukcją -200 robotników.

Robotnicy stalowni w Glovinazzo 
(prowincja Bari) od tygodnia oku­
pują fabrykę, aby nie dopuścić do 
zwolnienia z pracy 350 robotników. 
Zakłady są otoczone kordonami po- 
licji.

Metalowcy w Bagnolś od 12 dni 
okupują zakłady metalurgiczne „An- 
saldo", aby nie dopuścić do zamknie 
cia. Metalowcy Neapolu poparli ich
w dniu 9 bm. przez ogłoszenie jedno 
godzinnego strajku solidarności.
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Hit Pełni asm os 10 lii wiezienia
Proces zdemaskował szpiegowską działalność 

ag en tó w  Tito w  P olsce
KATOWICE (PAP). — ,,Proces Milica Petroyiea odsłonił w sposób Ja 

sny 1 dobitny jeden s fragmentów zbrodniczej działalności prowadzo­
nej od szeregu lat planowo 1 systematycznie na terytorium naszego 
państwa przez agentów titowskiej centrali szpiegostwa, prowokacji 1 
dywersji" — powiedział dziś w swojej mowie przed Rejonowym Sądem 
Wojskowym w Katowicach oskarżyciel publiczny, mjr Henryk Ligieza. 
Obrońca Pełrovica wyraził przekonanie, że ' klient Jego byl tylko na­
rzędziem, zmuszonym do współpracy przez system terroru Tita i Ranko

Nauka procesu katowickiego
„Prooea Milica Petrorica odsłonił w sposób Jasny i dobitny Jo.

den a fragmentów zbrodniczej działalności, prowadzonej od szere­
gu lat planowo i systematycznie na terytorium naszego państwa 
przez agentów titowskiej centrali szpiegostwa, prowokacji 1 dywer­
sji" — stwierdził prokurator na rozprawie w Katowicach przeciw 
ko titowskiemu szpiegowi.

Demaskując dywersyjną działalność agentów tttowsldch w Pol 
sce, proces ten ujawnił, że działalność ich wykonywana była na 
zlecenie i na rzecz amerykańskiego wywiadu.

Lecz proces katowicki Milica Petrovica ujawnił istnienie jesz­
cze innego problemu ważnego dla zapewnienia pokojowej pracy 
narodu polskiego. • '

Petrovic nie byłby w stanie wykonać swoich szpiegowskich *t 
dań, £dyby w poszukiwaniu informacji o pracy naszych fabryk 
napotykał na mur milczenia ze strony tych, którzy są w nich za- 
trudnienl.

Przed sądem katowickim stanęła m. in. Danuta Połońska, 
urzędniczka Centrostali, której imponowało, że może się pokazy­
wać z cudzoziemcem w cukierniach i przyjmować od niego poczę­
stunki. Wykorzystał to radca ambasady jugosłowiańskiej Saisic, 
wyłudzając od hjej informacje o produkcji stali, jakie posiadała 
z racji swej pracy w biurach Centrostali.

Agenci titowscy eksploatowali naiwność, próżność, dobrodu**- 
ność, chdwość lub głupotę jednych i wrogość wobec państwa lu­
dowego Innych,

Na sali sądowej przysłuchiwało się rozprawie wielu robotni­
ków. Wynieśli oni z procesu przeświadczenie, że pracę agentów 
obcych ułatwia niedostateczna czmjność. Przodownik huty „Pokój", 
tow. Skrzyv-zak, oświadczył po rozprawie: — „Mamy tutaj na pro­
cesie lekcję, z której widać, jak na dłoni, ile może przynieść szko 
dy bezmyślne paplanie o sprawach produkcji"

„Po powrocie do Milowic — oświadczył pracownik tej huty 
A. Leśniak — wyciągnę z tego procesu naukę, że konieczne jest 
wzmożenie czujności klasowej ogółu robotników"

Proces Petrovica był przestrogą wskazującą, jak koniecznym 
jest najsurowsze przestrzeganie tajemnic służbowych 1 urzędo­
wych. Rząd opublikował niedawno dekret w sprawie ochrony ta­
jemnicy państwowej i służbowej. Dekret przewiduje wysokie kary 
nie tylko dla Jawnych zdrajców, szpiegów ł sprzedawczyków, lecz 
również sankcjami swoimi dotyka tych wszystkich, którzy z lek­
komyślności lub łatwowierności ndzielają informacji osobom po­
stronnym o tajemnicach służbowych 1 zawodowych.

Proces Petrorica był żywą ilustracją tego. jak bardzo dekret 
o ochronie tajemnio państwowych i służbowych był potrzebny. Pro 
ces ten nczy nas, jak konieczna Jest czujność i ile szkody intere­
som narodu polskiego i naszego państwa Indowego wyrządza brak 
czujności. t

Pomyślny przebieg kontraktacji

vlca.

Prokurator powiedział, że wyjaś 
nlenia oskarżonego Milica Petrovica 
oraj zeznanie świadków, jak rów­
nież całokształt materiału z przewo­
du sądowego nie tylko potwierdziły 
w całej rozciągłości akt oskarżenia, 
lecz co więcej, wyjawiły jakich to 
zdradzieckich metod i środków ima 
się klika łżtowska w swej wrogiej 
działalności, skierowanej przeciwko 

'najżywotniejszym interesom naszego 
państwa ludowego.

Reżim gestapowzko-titowzki prze­
kształcił titowsko-rankowiczowską 
partię 1 aparat rządowy w wylęg ar 
nię szpiegów, prowokatorów i dywer 
santów międzynarodowych. Szpiedzy 
Rankovica wypełniają wszędzie naj 
nikczemniejsze polecenia podżegaczy 
wojennych, usiłujących wtrącić świat 
w nową otchłań grabieżczych wojen.

Naród polski, w świetle nauk pły 
nących z procesu zbrodniarza Rajka, 
widzi dziś haniebną drogą zdrady 
1 zaprzaństwa kliki Tito i jej rze­
czywistą rolę szturmówki anglo- 
emerykańskich imperialistów.

Przestępcza działalność Milica Pe- 
trovica nabiera właśnie w świetle 
tych nauk, płynących z procesu Raj 
ka, wyrazistości i właściwych barw.

Jakie zadania miał oficj*alnie speł­
niać w Polsce oskarżony? Przyjechał 
do naszego kraju rzekomo po to, by 
w ramach istniejących podówczas u- 
mów między Polską a Jugosławią 
odbierać polskie szyny, polski sprzęt 
kolejowy, polskie części maszyn dla 
swego kraju. Pod tą przykrywką 
wykonywał zlecenia, Jakie mają set 
ki rzekomych przedstawicieli jugo­
słowiańskich w różnych krajach. Fa­
ktycznie w Polsce uprawiał szpiego­
stwo, prowadził akcję dywersyjną 
przeciwko Polsce Ludowej 1 Jej rzą 
dowi, którego gościnności tak hanieb 
nie 1 nikczemnie nadużył.

Swą przestępczą działalność oskar 
tony rozwijał w przemysłowym ser 
eu naszego kraju — na Śląsku w 
tej kuźnicy pokojowej i twórczej 
pracy naszego narodu.

W mech ani żmie wrogiej naszemu 
państwu i narodowi działalności, os­
karżony był nastawiony na wyrzą­
dzanie szkód naszej gospodarce naro 
dowej, na zahamowanie wykonania 
naszych planów gospodarczych, osia 
bienie naszego potencjału obronnego. 
Toteż proces Milica Petrovica ma 
szczególną wymową dla klasy ro­
botniczej Polski.

Proces ten wskazuje, że Istnieje pa 
ląca potrzeba uwlelokrotnienla czuj 
nośoi każdego uczciwego robotnika, 
technika, Inżyniera, urzędnika. Wska 
żuje, że Jak źrenicy oka. należy 
strzec przed Polrovieami, Satcicaml, 
Rukavinarai, Giertowskimi Połońs- 
Umi 1 im podobnymi, naszych fab­
ryk. kopalń I hut.

Oskarżony jak l jego zwierzchnicy 
usiłowali pokryjomu rozpowszech­
niać drukowane w Belgradzie, przy­
wożone w walizkach dyplomatycz­
nych, prowokatorskie broszury i blu 
letyny antyradziecki i antypolskie. 
Korzystając z możliwości swobodne­
go poruszania się po naszym kraju, 
Milic Petrov!c wraz z Rukaviną za­
śmiecali nimi skrzynki pocztowe w 
miasteczkach i wsiach, podrzucali je 
na szosach itp.

Proces Milica Petrovica zdemasko 
wal niezbicie dywersyjną szpiegow­
ską działalność agentów Tito w Pol­
sce, uprawianą od szeregu lat, na 
długo jeszcze przed znaną uchwałą 
Biura Informacyjnego Partii Komu­
nistycznych i Robotniczych.

Żądając dla oskarżonego Petrovica 
sprawiedliwej i surowej kary. uroku 
ratof oćw.adcŁsh

„Kładąc kret zbredniezej dzia­
łalności titowsklcb szpiegów, pro­
wokatorów i dywer san (ów — czy­
nimy to we wspólnym interesie 
narodów Polski i Jugosławii, czy­
nimy to w interesie obrony po­
koju, demokracji 1 socjalizmu".
Obrońca oskarżonego adw. dr Jó­

zef Malczyk wysunął Jako okolicz­
ność łagodzącą, przymus ze strony 
dyplomatów jugosłowiańskich pod 
Jakim działał Petrovic, zmuszany

„Polaka klasa robotnicza i cały 
naród polski — stwierdził ob. Za 
wadzki — odzyskuje jednego z 
najlepszych swoich synów. Wczo­
raj Marszałek Zw. Radzieckiego 
— dziś Marszałek Polski; czyż mo 
że być lepszy symbol wspólnej 
walki i wspólnych interesów kla­
sy robotniczej narodu polskiego 
i bratnich narodów Związku So-

Min. Wyszyftski odwiedzi
min# A chesona

WASZYNGTON (PAP). — Jak do 
nosi agencja TASS, przewodniczący 
delegacji radzieckiej na 4-tą sesję 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo­
nych minister Wyszyński odwiedzi} 
w dniu 7 listopada w departamen­
cie stanu ministra Achesona.

Ministrowi Wyszyńskiemu towa­
rzyszył ambasador ZSRR w Wa­
szyngtonie — Paniuszkin.

groźbami do uprawiania szpiego­
stwa.

Oskarżony Petrovic oświadczył w
osta nim słow:e, że wyjeżdżając do 
Polski nie wiedział, iż dyplomaci ti­
towscy będą go wykorzystywać dla 
prowadzenia akcji szpiegowskiej. 
„Nasi dyplomaci z ambasady w War 
sza wie — powiedział m. in. Petrovic 
— nie mieli na celu dobra narodów 
Jugosławii, a tylko własne kariery 
i stanowiska".

Wygłaszając ostatnie słowo oskar­
żony płakał.

Rejonowy Sąd Wojskowy w Ka 
to wicach ogłosił dnia 9 bm. po po­
łudniu wyrok skazujący przedsta­
wiciela jugosłowiańskiego minister 
stwa komunikacji w Polsce — Mi­
lica Petrovica na 10 lat więzienia 
za szpiegostwo i kolportowanie 
nielegalnych biuletynów.

cjalistycznych Republik Radziec­
kich.

Wielu naszych rodaków dopie­
ro w płomieniu Wielkiej Rewolu 
cji Październikowej poznało, że 
miejsce ich, bojowników o wy-

robotniczej, jest w szeregach tych- 
którymi przewodzi Wielka Partia 
Bolszewików — Partia Lenina i 
Stalina. Wielu z nich nie docze­
kało się, Jak wielki bojownik spra 
wy socjalizmu tow Dzierżyński, 
— wolnej Polski Ludowej. Inni 
wracali, po walce o wyzwolenie 
społeczne Polski poza jej granica 
mi, by tu paść od wrażej kuli, jak 
nieodżałowanej pamięci drugi 
wielki warszawiak tow. gen. Wal 
ter - Świerczewski 

Z nich wszystkich, poległych w 
walce o wolność i żyjących w 
służbie dila wielkiej idei, klasa ro 
botnicza Polski może być dum­
na".

trzody chlewnej
WARSZAWA (PAP). — Jak infor 

muje Ministerstwo Rolnictwa i R.R 
kontraktowanie trzody chlewnej, 
która będzie dostawiona w n  kwar 
tale 1950 r„ przebiega sprawnie 

W całym kraju zakontraktowano 
dotychczas ogółem 219 tysięcy szt..

co stanowi wykonanie 37 proc. pla 
nu kwartalnego, który przewiduje
zakontraktowanie 580 tys- sztuk. 
Największą ilość trzody zakontrak­
towali dotychczas chłopi w woj. 
szczecińskim — 17 tys., w woj. bia­
łostockim — ponad 13 tys. oraz w 
woj. gdańskim, gdzie wykonano już 
47 proc planu.

f -<--

Z  podróży po N e m irk ie j Republice Demokratycznej (V)

Junkrzy podzielili los monopolistów
Twórca cesarstwa niemieckiego, „żelazny kanclerz**, 

Otto Bismarck wyrazi! się kiedyś — że gdyby dzieło 
jego życia — zbudowane na krwi i kościach ludz­
kich, cesarstwo, miało się zawalić. — on sam uda się 
do Meklemburgii,

Meklemburgia, podobnie zresztą jak cały kraj na ' 
wschód od Łaby, był prawdziwym rajem ludzi ta­
kich właśnie, jak Bismarck wielkich obszarników, 
zwanych w Niemczech junkrami, którzy na;pierw 
sami, a później wraz z monopolistami, przemysłowy 
mi i finansowymi rządzili Niemcami Grtiazda jun­
kierskie były prawdziwą wylęgarnią szowinizmu i mi 
litaryzmu germańskiego i w nich to rodziły się pla 
ny „Drang nach Osten" i Hakaty. Stąd wyruszały 
bojówki, mordujące niemieckich robotników, zrywa 
jących się do w alki'o  wolność; stąd też wyruszały ba 
katystyczne bojówki, by ^ ro ryzo w ać i mordować 
Polaków, walczących o p iw u  narodowe i społeczne.

Junkrzy, którzy opanowali władzę, uczynili wszy­
stko, by na swoje zbójeckie podobieństwo ukształto 
wać całe Prusy, a później całe Niemcy. Jeszcze w 
tS?4 r. pisał Fryderyk Engels, że junkrzy na wschód 
od Łaby „wytworzyli i utrzymali specyficznie pru­
ski charakter biurokracji ł korpusu oficerskiego w, 
armii". Ich to pycha, chciwość, ograniczoność i aro 
gancja uczyniły „Rzeszę niemiecką narodu pruskie-, 
go" znienawidzoną przez masy ludowe zarówno w 
samych Niemczech, jak i poza ich granicami.

Przypomniały mi się te słowa, gdy r»a wiosnę br. 
jeździłem po Meklemburgii, a przed trzema tygodnia 
mi — po Saksonii i po Saksonii-Anhalt. Przypom­
niały mi się — prawem kontrastu — ponieważ ani 
w MeklemburgU, ani w żadnym kraju wschodnich 
Niemiec nie ma już ani jednego gniazda junkierskie 
go. Rewolucja, kiź-a zaczęła się na wschodzie Nie­
miec na druai dzień po wejściu tam wojsk radziec­

kich i której ukoronowaniem stało tię utworzenie
Niemieckiej Republiki Demokratycznej — rozpoczęła 
się właśnie od likwidacji junkrów. Późno spadla na 
głowy junkrów karząca ręka sprawiedliwości dzie­
jowej. ale za to uderzenia jej były bezlitosne i z ca 
lego gmachu junkierskiego panowania, wznoszonego 
w ciągu setek lat i cementowanego krwią ludzką, me 
pozostawiły kamienia na kamieniu.

ta.353 majątków obszarniczych i ponad 3 miliony 
ha ziemi odebrano junkrom i podzielono między 
chłopów, robotników rolnych i przesiedleńców z Pol 
ski i Czechosłowacji. LHjziom, którzy pytają dziś, 
czy rzeczywiście zaszły w Niemczech wschodnich 
F A K T Y , wskazujące na to, że się coś zmieniło w 
kraju, proponujemy, by zastanowili się nad wymową 
tych właśnie cyfr, Niemcy wschodnie B Y Ł Y  kra:em, 
w którym ponad 43 proc ziemi należało do iun- 
krów, ST A ŁY  się w wyniku ludowej i demokratyez 
nej reformy, krajem, w którym nie ma ani jednego 
junkra. To jest niewątpliwa prawdziwa i głęboka 
rewolucja. To jest fakt, który decyduje o nowym 
obliczu tego kraju.

C yfry  i fakty dotyczące wschodniej części Nietpiec 
są same przez się dostatecznie wymowne. Ale jesz­
cze większej wymówy nabiorą) gdy porównamy je 
1  cyframi i faktami dotyczącymi stref zachodnich,

W strefach zachodnich ogłoszone zoataly copraw 
da przepisy prawne o reformie rolnej Ale w prakty 
e« aktywność władz okupacyjnych i ich niemieckich 
pomocników ograniczyła się tylko do ogłoszenia 
przepisów. Prawdziwej reformy rolnej władze te 
ni* przeprowadziły. W całej Strefie amerykańskiej 
np. do końca 1947 r. podzielono raptem *5 rys. ha 
ziemi między... 15« ty*, .gospodarstw. Ni* ma tu 
żadnej pomyłki. Doslowriie między 13*  tys. gospo­
darstw, czyli aa 1 gospodarstwo wypadało ontcięs

nie po :/io ha. Była to więc nie reforma rolna, lecą 
tworzeni* ogródków działkowych Z wielką sprawą 
likwidacji obszarnictwa, jako opory nacjonalizmu 
i reakcji niemieckiej zabawa w tworzenie ogródków 
działkowych nie ma oczywiście nic wspólnego, Ame 
rykańskie, angielskie i francuskie władze w Tri- 
zonii nie mają zresztą zamiaru robienia innej refor­
my rolnej. Świadczą o tym najlepiej ich włatn* skty 
prawne

Spróbujemy porównać wielkość obszaru ziemi prze 
znaczonego na cele reformy rolnej w myśl — nie- 
wprowadzony.ch zresztą w życie, przepisów praw­
nych w Niemczech Zachodnich z obszarem, który 
winienby być przeznaczony na cele reformy, gdyby 
na zachodzie zostały zastosowane zasady przyjęte 
i wprowadzone w tycie w Niemczech Wschodnich. 
W strefie amerykańskiej np. — przepisy prawne, 
(które, powtarzamy — nie zostały wprowadzone w 
życie) przewidują przeznaczenie na cele reformy roi 
nej — 77 tys. ha. Gdyby zastosować zasady radziec 
kiej strefy okupacyjnej — obszar ten wynosiłby 
przeszło tz razy więcej, bo 978 tys. ha! Jeszcze ja­
skrawszy jest obraz w strefie francuskiej. Tu prze­
znaczono na reformę 13 tys ha, a można byłoby 
przeznaczyć —  przy zastosowaniu norm strefy ra­
dzieckiej — 17  razy więcej ziem, bo 331 tys. hal

Tak się przedstawia prawda o reformie rolnej w 
Niemieckiej Republice Demokratycznej i w Niem­
czech Zachodnich pod rządami reakc:onistów z Bonn 
i ich Imperialistycznych protektorów. Przeprowadzo 
na w Republice z całą stanowczością — reformf 
robi* stała się iednym z fundamentów nowych, da 
mokratrcinych Niemiec. Nie przeprowadzona ni 
Zachodzie reforma rolna jest jednym z fundamentów 
odbudowy Niemiec reakcyjnych, imperialistycznych 
i agresywnych. JE R Z Y  KO W A LEW SKI

Cały naród polski odzyskuje
jednego z najlepszych swych synów

N» pierwszym cjeździe pracowników Energetyki wygłosił przemó 
włenlo przewodniczący CRZZ — Aleksander Zawadzki. Na wstępie 
swojego przemówienia A. Zawadzki nawiązał do ogłoszonego przez ca­
łą prasę 1 radio komunikatu o mianowaniu Marszałka Rokosowskiego 
Marszałkiem Polski i Ministrem Obrony Narodowej.
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Więcej nawozów sztucznych
stosują rolnicy łukowscy

W ypłaty z ORZZ
na odbudow ę
d s m ó w  rototmaydi

Gm. Puszcza Solska pierwsza w Biłgorajskim
spłaciła podaiek gruntowy

(mm) — Jesienna akcja siewna 
w powiecie łukowskim miała prze 
bieg pomyślny i pozwoliła na prze 
kroczenie wyznaczonego obszaru 
zasiewów. Zbożami ozimymi ob­
siano w powiecie 40 tys. ha, rze­
pakiem zimowym 120 ha, przy 
czym do 50 proe. powierzchni ob 
•iano siewem rzędowym.

Podniesienie poziomu kultury 
polnej daje się zauważył po zwię 
każeniu zastosowania nawozów 
sztucznych, których zużyto w te­
gorocznej jesiennej akcji siewnej 
o 30 proc. więcej jak w latach 
poprzednich. Szczególnym powo­
dzeniem u rolników cieszyły się 
nawozy fosforowe, na które po­
pyt w jesieni był większy •  60 
proc.

Jak twierdzą rolnicy, na po­
lach łukowskich pojawiły się w 
wielkich ilościach gawrony, któ­
re wyrządzają poważne szkody w 
zasiewach, dlatego zachodzi ko­
nieczność zorganizowania akcji 
tępienia tych szkodników, do któ 
rej winni stanąć myśliwi z Pow. 
Stowarzyszenia Łowieckiego i sa 
morząd terytorialny. Od ich en er 
Cii i pomysłowości zaleky prze pro 
wadzenie wspomnianej akcji.

Z przeznaczonych dla Lubelszczyzny 
15 milionów zł. na odbudowę i remont 
domów robotniczych przyznano już 
trzem robotnikom 900 tysięcy zł. i wpła 
cono im pierwsze raty w sumie 375 ty 
sięcy zł.

Należy zwrócić uwagę na to, iż po­
wiaty niezbyt się interesują tym zagad 
niwuwn, a przecież jest wielu robotni­
ków, którym należałoby pomóc w wy 
remontowaniu względnie odbudowie 
zniszczonych domów lub mieszkań.

P la n  ro c z n y  z n a d w y ż k a
wykonała Sp. „Społem" w Chełmie
(ze) — Pracownicy SpóMrfelnl | wykonali plan roczny na dzień 31

Speśyweów „Społem" w Chełmie

Komitety Odbudowy Warszawy
października br. w  lłZ proe. Obrót 
roczny przewidziany w planie na 
444.354.000 zl wyniósł w rzeczywi­
stości 498.960.000 zl.

w matołkach PGR
W  19 zespołach majątkowych PGR 

powstały Komitety Odbudowy Warsza 
Wy. Robotnicy rolni opodatkowali się

PIĄTEK, 11 listopada
Program I na fali 1839,3 m.

8,40 Muzyka rozrywkowa. 8,58 
Gazetka szkolna. 9,15 Wszechnica. 
S,35 Muzyka 10,10 Aud. dla przed­
szkoli. 10,30 Muzyka rozrywkowa. 
10,55 Aud. szkolna. 11,35 „N.zlny“ — 
powieść Orzeszkowej. 12,55 Melodie 
ludowe. 16,00 Dziennik. 17,00 Muzy­
ka rozrywkowa. 17,30 „Chłopiec z 
Urżumu" — fragm, książki A. Go- 
hibiewej. 1T,50 „Sonaty romantycz­
ne". 18,10 Radiowy kurs dla nauczy 
cieli społecznych. 18,20 „Syrena" — 
powieść M. Ma jerowej (ode. 1). 18.40 
Muzyka. 19.00 Aud. CRZZ. 19,15 
„Na muzycznej fali" 20,00 Dziennik. 
20,30 Muzyka. 21,30 „Wisła swatem" 
— wodewil. 22,30 Recital fortepiano 
wy Stanisława Szpinalsklego. 22,00 
Ostatnie wiadomości. 23,10 Muzyka 
rozrywkowa. 23,55 Koniec audycji.

dobrowolnie w wyeokotó 0,2 j  —  o,jo  

proe. od poborów miesięcznych na od 
budowę stolicy. Niezależnie od tego 

zebrano 89.633 zł. z 11 majątków, W 
zbiórce na ŚFOS przodują majątek 
Końskowola w pow. puławskim i Przy 
roczno w pow. łukowskim. Zespół z 

Państw. Stadniny Ogierów  ̂ w Białce 
pow. krasnostawski zorganizował na ten 
cel amatorskie przedstawienie i dochód 
w wysokoka i j  tys. zl, przekazał na 
odbudową Warszawy,

(o słychać w Lublinie?
Na ostatnim posiedzeniu MRN w 

Lublinie uchwalono budżet dodatko 
wy, który opracowano ze względu 
na nadzwyczajne dotacje z fundu­
szów państwowych. W związku z 
tym zwiększono wydatki zwyczajne 
o 40.O88 tya. zł, nadzwyczajne o 
385.062 tys zł, budżety zakładów 
opiekuńczych o 1.786 tys. zł, a przed 
siębdoretw miejskich o 211.207 tys

Wykonanie planu uzyskano dzię­
ki zobowiązaniom 1-majowym I W 
Międzynarodowym Dniu Pokoju. W 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej pracownicy spół­
dzielni postanowili zwiększyć obro­
ty tpółćhdelnl na rok bieżący do 
«09 mil. zł.

Min. R u sin ek  
przybędzie na naradę 

in sp ek to ró w  p racy
Na naradę wojewódzką inspek 

terów pracy, która odbędzie się 
w oobotę, dnia 12 bra. o godz. 
10 w sali konferencyjnej Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, za­
powiedział swój przyjazd mini­
ster Pracy ł Opieki Społecznej 
tow. Kazimierz Rusinek.

R ohotnicy ro ln i
zakładato kasy
zapomogowo r  pożyczkowe

W zespołach majątkowych PGR

MOSKWA po polsku 
16,30 — 17,15 (na fali 25.23, 25,47, 

80.67) — Dziennik, Przegląd prasy. 
Lekcja Języka rosyjskiego. Muzyka.

20,30—21,50 (na faU 377.4, 1115 0) 
— Dziennik. Na tematy kulturalne. 
Komentarz dnia. Muzyka, Przegląd 
gospodarczy.

22,00—22,30 ( na fali 81.4 1115.0) 
•— Dziennik. Na temarty kulturalne.

• .  •

Według sprawozdania prezydenta 
miasta, plan przebudowy 1 naprawy 
nawierzchni ulic zrealizowano w 
108 proc. przy udziale społeczeń­
stwa, które wykonało 8 tys roboczo 
godzin. Z nadwyżką wykonano rów 
nież roboty wodociągowo -  kana­
lizacyjne.

zorganizowano w naszym okręgu 12 
kas zapomogowo .  pożyczkowych, z 
których będą mogli korzystać robot 
nlcy rolni. Dla majątków wydzielo­
nych 1 nieobjętych zespołami będzie 
zorganizowana wspólna kasa zapo­
mogowo - pożyczkowa przy Zarzą­
dzie Okręgowym PGR.

(dw) — Ludność z gminy Puszcza 
Solska w powiecie biłgorajskim odzna 
cza się wielką ruchliwością i wyrobie 
niem społecznym. W tych dniach gmi­
na ta, jako pierwsza w powiecie, spła 
c‘ła podarek gruntowy zarówno w go­
tówce jak i w naturze. Wymiar poda: 
ku na rok 1949 w/nos*! w tej gminie 
2.343.212 zł. w gotówce i 2.207 kg zbo 
ża. Dużym ułatwieniem dla płatnikóe/ 
były ulgi stosowane w ramach akcji 
„H “ , dzięki którym gospodarze wpła­
cili o 138.421 zł., mniej. Poza tym u- 
morzono podatek gruntowy kilku bie­
dakom na iv z n ą  sumę 31 tys. zl.

Mieszkańcy Puszczy Solskiej przystą 
pili samodz‘elnie do budowy szitoly, 
którą p"zew ano na okres zimowy, ale 
za to zgromadzono na przyszły rok 40 
tys. cegieł. N a budowę wydatkowano 
dotychczas 876 tys. zł. w tym 536 
tys. z pieniędzy zebranych przez gmi­
nę. Świadczenia rzeczowe mieszkańców 
i wykonane przez nich roboty pozwoli 
ly na zaoszczędzenie 3 60 ty*, zł.

Chłopi również n'e żałowali pracy i 
czasu na regulację miejscowej rzeczki,

którą przeprowadzono na dystans>e 700 
m a obecnie starają się wykończyć 
przed zimą budowę mostu. Równocześ 
nie zmeliorowano łąk> wykopując i ,j 
km rowów.

Wykonane roboty i spłacone podatki 
to najlepszy dowód uspołecznienia miesz 
kańców tej niebogatej ale przeds'ębior 
czej gminy.

Mieszkańcy Zamościa 
kupują obuwie w P. D. T.

(jy) — Od kilku tygodni Powszech­
ny Dom Towarowy w Zamościu zao­
patruje swoich klientów w dobre obu­
wie, wykonane solidnie i estetycznie z 
żółtej skóry. Cena jednej pary waha się 
w granicach 5 — 6,j tys. z l„ zależnie 
od wielkości obuwia.

Obuwie jest dziełem miejscowych m' 
strzów szewskich i znajduje wielu na­
bywców, tak że pierwsza partia zosta 
la bardzo szybko rozsprzedana. Po 
tygodniowej przerwie PD T posiada 
znów odpowiedni zapas obuwia i pro­
wadzi dalszą sprzedaż. Należy pod­
kreślić, że większą część kupujących 
stanowią mieszkańcy okolicznych wsi, 
którym przypadły do gustu zamojskie 
wyroby.

KRONIKA WOJEWÓDZTWA
BIAŁA PODLASKA

W Międzyrzecu Podlaskim odbyła 
się 7 bm. rejonowa odprawa druży­
nowych ZHP z powiatów: bialskie­
go, radzyńsklego i łukowskiego, na 
której dokonano przeglądu pracy w 
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. Jak się o- 
kazało harcerze uporządkowali gro­
by radzieckie, zorganizowali akade­
mie i wieczory literackie, poświę­
cone pisarzom ZSRR oraz wygłaszali 
pogadanki dla młodszych kolegów 1 
wydali specjalne numery gazetek 
ściennych w Miesiącu TPPR. (dan)

Rejonowa Spółdzielnia Ogrodm- 
czo-Pszczelarska w Białej przystą­
piła ostatnio do skupu cebuli na 
eksport. (dan)

Młodzież Gimnazjum im. Kraszew 
skiego zorganizowała w 32-gą rocz­
nicę Rewolucji Październikowej aka 
demię, poświęconą wspomnieniom 
z „Wielkich Dnl“. Złożyły się na nią 
recytacje i deklamacje aktualnych 
utworów. (dan)
JOZEFÓW k/BIŁGORAJA

Od września br. prowadzi się w 
Józefowie roboty przy budowie 
Ośrodka Zdrowia. Społeczeństwo 
pracuje bezinteresownie przy odgru 
zowywanlu zniszczonych murów, 
które wkrótce będzie całkowicie za­
kończone. Ofiarna praca społeczeń­
stwa pozwoliła na zaoszczędzenie 
100 tys. zł,_ (kw)

Na drodze powiatowej Józefów

Biłgorajski — Łukowa prowadzi się 
roboty przy budowie nasypu i ukła 
daniu twardej nawierzchni na tere 
nie tabagnionym. Stan proc pozwala 
przypuszczać, że droga będzie goto­
wa na przyszłą wiosnę, (kw)

ŁUKÓW
Otwarciem Czytelni dla dzieci 

uczci łukowskie T-wo Przyjaciół 
Dzieci 32-gą rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. Czytel­
nia mieścić się będzie w salach no- 
woodbudowanego Domu Społeczne­
go „Zjednoczenie" na parterze. N

(mm)

„SZTANDAR LUDU" 
Pismo Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partit Ro­
botniczej Wydawca — Robot­
nicza Spółdzielnia Wydawnicza 
..Prasa". Redakcja 1 Administra­
cja Lublin. 3-go Maja 14 Tele­
fony Redakcja 20-04. Redaktor 
Naczelny 26-93. Dyrektor I Ad­
ministracja 34-56. Kolportaż 
39-02 Buchalteria 27-23 Ogłoszę 
nla 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kon 
to czekowe PKO  Nr rł-445 Wa­
runki prenumeraty prenumera­
ta miesięczna 150 zł., prenume­
rata zbiorowa zł. 75. Odbito 
czcionkami Państwowych Lubel­
skich Zakładów Graficznych w 

Lublinie, M Buczka 12.
A — 28730

ROZDZIAŁ CZTERNASTY
Głusząc tysiączne chóry świerszczy, w Koordi cyka 

ty żniwiarki; nastała gorąch pora żniw i młócki. Od 
wschodu słońca do późnego wieczora pod nożami żni­
wiarek padało dojrzałe zboże, dźwięczały kosy, wiąza­
no snopy.

Siysząc brzęk kos, ostrzonych co ranka, jakby na 
Jakiś stary odwieczny sygnał, najsędziwsze staruszki 
w Koordi zrywały się z miejsca: „Rukkilóikusele! 
Nawet te, które zwracały uwagę chyba tylko na dale­
kie żałosne bicie dzwonów — „a kogóż to dzisiaj cho­
wają?" — prostowały postękując zgięte grzbiety, po­
marszczonymi guzowatymi rękoma zawiązywały ciaś­
niej białe chusteczki i zaaferowane zbierały się i szy­
kowały już od wieczora. Dojrzało przecież zboże! Od 
tego zboża zależał ich byt i każda chwila długiego czy 
krótkiego życia. Miłość i śmierć, śluby i narodziny, kłót 
nie i szczęście — wszystko zależało od zbiorów. Zboże 
było droższe niż spokojny depły kąt, wzruszało bar­
dziej niż bicie dzwonów na cmentarzu, albowiem było

*) Rokkikuktitele — ty to  są^

to żyde. Żyto! Złote morze zbożowe, szumiące milio­
nami kłosów na polu pod słońcem — to jest właśnie 
szczepcie, które tak trudno schwytać.

Umrzeć może człowiek i zimą i latem: śmierć moż 
na oszukać, odsunąć na miesiąc, rok, albo na długie 
lata, a żniwa przyjść muszą nieodzownie, nie można ich 
ominąć; nie można zachowywać się w taki czas obojęt­
nie, bo ziarno posypie się na ziemię i przepadnie uno­
sząc z sobą szczęśde i żyde.

I dągnęli pole wszyscy mężczyźni i kobiety: 
szli, niezwykle jak na Koordi bladzi, różni krewni z mia 
sta. którzy przyjechali dopomóc w żniwach, szły w pole 
staruszki za swoimi dorosłymi wnukami.

Wokół żniw i młócki obracały się myśli i rozmo­
wy chłopów w Koordi; w owe dni oddalały się jako 
i bladły wszystkie inne sprawy i wydarzenia, chociaż 
było ich wiele.

Jedną z nowin, komentowanych ostatnio w Koordi, 
była rosnąca niezgoda w rodzinie Vao, miejscowego pa­
triarchy, głowy rodziny i ojca sześciu córek. On sam, 
a wraz z nim sąsiedzi uważali, że ojcowską srogością 
zdołał Johannes Vao wychować dzieci, które wszystkie 
swoje siły poświęcały dla dobra ojcowskiej fermy. Ale 
teraz okazało się niespodzianie, że jakieś moce poder­
wały władzę Johannesa Tiad domem i rodziną; wyglą­
dało na to, że dzieci nie lubiły w ogóle ojcowskiej fer­
my i że stary Vao nie zaszczepił córkom tej miłości. Po 
kłóciwszy tię z ojcem odeszła Aino na Żurawią fermę, 
potem odeszła druga, starsza córka — Valve i znalazła 
sobie miejsce bibliotekarki w sąsiednim powiecie. A ja­
kiego figla spłatała najmłodsza Linda? Postanowiła na­
gle niezłomnie, że pojedzie uczyć się do Tallinna — i ni 
mniej ni więcej tylko do szkoły wychowania fizyczne­

go- Wiosną występowała z powodzeniem na powiatowej 
olimpiadzie szkolnej i okazało się, że ma talent. Johan­
nes zagroził, że ją spierze pasem, ale, zdaje się, że to 
nie pomogło Jak się potem Johannes dowiedziaf Linda 
pobiegła na Żurawią fermę do siostry poradzić się, czy 
też poskarżyć, poczem umocniła się pono w swoim po­
stanowieniu.

Dzieci szły swoją własną drogą, którą wybierały 
bez pomocy i wbrew woli Johannesa. Na fermie Vao 
został sam Johannes z Liiną i jedna ze średnich córek, 
Vilma. Tylko patrzyć — i ona odejdzie. Któż bedzie bro 
nowaćM kosić, sadzić i zbierać kartofle, przywozić chrust 
i pracować w domu, Czyż po to spłodził Johannes tyle 
córek, żeby na starość zamiast nich pracować? Co po­
wiedzą sąsiedzi, którym wmawia) niefrasobliwie, że 
porządny pracowity chłop może się doskonale obejść 
w swoim gospodarstwie bez parobków i żyć co się zo­
wie dostatnio; a powoływał się przy tym na swoją 
fermę.

Ta Żurawia ferma, Paul! — w nim widział teraz 
Johannes przyczynę waśni nie tylko w swojej rodzinie, 
ale i w całej Koordi. I Johannes przeklinał Paula, 
zwłaszcza, kiedy sobie podpił, co się z nim ostatnio 
często zdarzało. Z nabiegłymi krwią oczyma chodził po 
podwórzu i pomrukiwał basem wzywając pomsty na 
głowę Runge.

— Po to przez całe życie grzbiet giąłem, żeby na 
starość wszystko się zmarnowało, co? — zwracał się do 
Liiny. — Ja, uczciwy człowiek i grzechu się nawet nie 
uląkłem — kradłem... I po co to wszystko? Wszystko 
dla domu... \

Biczował dę  tymi słowami i podniecał.
C. d. n.



.Str. I SZTANDAR LUDO Nr 311
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Pod hasłem walki o pokój

Międzynarodowy Tydzień Studenta
14. XI. -  20 . XI.

W dniach od 14—20 listopada br. podobnie jak w latach ubiegłych, 
w całym kraju odbędzie się Międzynarodowy Tydzień Studenta.

Międzynarodowy Tydzień Studenta w Polsce stanowić będzie mani­
festację polskiej młodzieży akademickiej z postępowymi studentami 
świata, zorganizowanymi w Międzynarodowym Związku Studentów dla 
wspólnej, solidarnej walki o pokój i lepszy świat.

Okręgowy Komitet Obchodu MiędzyTydzień ten będzie równocześnie 
w Polsce sprawdzianem więzów, łą 
czących ludową młodzież studiującą 
z masami pracującymi, będzie sym­
bolem nowego stosunku społeczeń­
stwa polskiego do studentów, stosun 
ku opartego nie na fałszywej filan­
tropii dla „biednych żaków", lecz na 
zdrowym, świadomym poczuciu obo 
wiązku opieki i pomocy dla rosną­
cych kadr młodej socjalistycznej in­
teligencji.

Zorganizowany został w Lublinie

narodowego Tygodnia Studenta w 
składzie: przewodniczący — Ludwik 
Czugała, wiceprzewodniczący — Mie 
czyslaw Sykisz, przew. Komisji Or­
ganizacyjnej — Jerzy Iskierko, 
przew. Komisji Propagandowej — 
Michał Skolenajda, przew. Komisji 
Imprezowej — Tadeusz Więciorek, 
przew. Komisji Zbiórkowej — Sta­
nisław Grzebuła.

W skład Komitetu weszli przedsta 
wiciele PZPR, ORZZ, Urzędu Woje-

Studencka Spółdzielnia Wydawnicza
zaop atru je  m łodzież w skrypty

sztacie pracy Spółdzielni znajduje 
się kilka nowych skryptów dla Wy 
działu Prawa jak: Powszechny
ustrój prawny — prof. Halbana, 
Historia ustroju Polski, Historia go 
spodarcza i inne. Nad wydawnic­
twem Spółdzielni czuwa FPOS oraz 
koła naukowe, które są udziałowca 
mi i zarazem posiadają swoich przed 
stawicieli w Radzie Nadzorczej.

Studenci uzyskują 10% rabatu w 
porównaniu do cen rynkowych ksią 
żek.

Jak nas informuje kol Smajkie- 
wicz, kierownik Spółdzielni, śluden 
ci otrzymają najprawdopodobniej 
20% rabatu. Będzie to dla nich du­
ża pomocą.

Spółdzielnia Wydawnicza powsta 
ła w czerwcu ub. roku akademickie 
go po reorganizacji kół naukowych. 
Zadaniem spółdzielni jest odciążyć 
koła naukowe ,na odcinku samopo­
mocowym, aby te mogły zająć się 
wyłącznie działalnością naukową. 
Spółdzielnia musi dostarczyć stu­
dentom postępowych i tanich skryp 
tów i książek naukowych.

Początki Spółdzielni były ciężkie. 
Nie posiadała ona własnego lokalu 
i rozporządzała szczupłym kapita­
łem — lÓO tys. zł. Otrzymanie we 
wrześniu własnego lokalu dodało 
bodźca pracom Spółdzielni. Dalszy 
rozwój Spółdzielni (w skrócie SSW) 
zapewniła pomoc Ministerstwa Oś­
wiaty, które przewidziało dla Spół­
dzielni kredyt 1,5 mil. złotych.

SSW zaopatrzona jest w skrypty 
poeho-teace z różnych uniwersyte­
tów Polski. Został również nawią­
zany kontakt z uniwersytetem im. 
Masaryka w Brnie, skąd Spółdziel­
nia otrzymała szereg cennych ksią­
żek i skryotów z dziedziny medycy 
ny i weterynarii. M in. tłumaczy 
się obeepie z języka czeskiego dia­
gnostykę histopatologiczną. Ńa war

K oło R oln ików
poałąbia swa wiedzę o ZSR R

Dnia 5 bm, w ramach Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzie 
ckiej, staraniem Kola Rolników stu 
dentów UMCS odbyło się zebranie 
naukowo-dyskusyj-ne. Po krótkim 
zagajeniu i przywitaniu w imieniu 
Kola znajdujących się na sali gości, 
mgr inż. E. Wiatr wygłosił referat 
pt. „Zdobycze rolnictwa w ZSRR".

Po referacie wywiązała się dysku 
sja, w której zabierający glos wska 
zywali na analogię wysiłków nasze­
go kraju na drodze do socjalizacji 
rolnictwa i podniesienia jego stanu 
wzorując się na trzydziestoletnim 
doświadczeniu Zw. Radzieckiego.

Czynny udział Koła Rolników, fctó 
re w ramach współpracy z Władza­
mi Administracyjnymi będzie łączni 
kiem między światem nauki a wsią, 
niosąc i stosując nowe zdobycze wie 
dzy w celu dopomożenia do szyb­
szej przebudowy wsi polskiej jest 
konieczny. Tym sposobem studenci 
Wydziału Rolnego będą mogli zapoz 
nać się z metodami pracy na wsi, 
lą«WÓ z praktyką w terenie,

wódzkiego, Samopomocy Chłopskiej, 
ZW. ZMP, ZHP, ZMP, ZNP i in. 
Wyłoniono również Komitety uczel­
niane na UMCS i KUL-u.

Podajemy program uroczystości: 
13. XI. — akademickie biegi na 

przełaj; 14. XI. — środowiskowa 
akademia inauguracyjna, na któ­
rej referat wygłosi wiceprzewodni 
czący ZG ZAMP — kol. Zawadzki; 
15 i 16. XI. — na obu uniwersyte­
tach odbędą się 15-minutowe ma­
sówki; 17. XI. — pochód ulicami 
miasta, zakończony wielkim wie­
cem manifestacyjnym na rzecz 
MTS z udziałem przedstawicieli 
świata pracy. 18. XI. — AZS or­
ganizuje zawody w ping-pong; 
19. XI. — zabawa taneczna.
W Tygodniu Studenta na terenie 

miasta zostaną zorganizowane spe­
cjalne pogadanki w szkołach i fabry 
kach o życiu młodzieży akademic­
kiej. Na terenie województwa stu­
denci przeprowadzą zebrania, na któ 
rych zapoznają społeczeństwo z pro 
blematyką wyższych uczelni. Wyją 
dą również specjalne ekipy rolni­
ków i medyków w celach propagan 
dowych. W całym województwie bę 
dzie przeprowadzona akcja zbiórko­
wa. W lubelskich kipach przed każ 
dym seansem wyświetlane zostaną 
krótkometrażówki z życia studen­
tów. Polskie Radio nada audycje po 
święcone UMCS-owi, W ramach Ty 
godnia Studenta pracownie i zakła­
dy naukowe naszych uniwersytetów 
odwiedzą delegacje robotnicze, chło 
pskie i młodzieżowe.

Konferencje irjjdziałoiue
Bardzo ważnym wydarzeniem dla 

życia organizacji ZAMP-owej były 
konferencje wydziałowe, które od­
były się w dniach 5—6 listopada. 
Miały one za zadanie przekazać 
wszystkim członkom uchwały i po­
stanowienia październikowego ple­
num ZG ZAMP oraz wytyczyć plan 
pracy w bieżącym roku akademic­
kim.

6. XI. odbyła się konferencja 
uczelniana na Uniwersyteckim Stu­
dium Przygotowawczym. W udeko­
rowanych transparentami najwięk­
szych salach UMCS w Farmacji, 
Coli. Anatomicum, Prawa, zebrała 
się cała ZAMP-owska młodzież 
UMCS. W konferencjach wzięli 
udział profesorowie, przedstawiciele 
PZPR i młodzieży robotniczej 
ZMP-owsldej.

Po zagajeniu przez przewodniczą 
cych wydziałowych i powołaniu pre 
zydium został wygłoszony referat, 
w którym m in czytamy:

„Obecne plenum ZG ZAMP, któ 
re odbyło się w dn. 12—13 paźdzler 
nika br. wykazało najważniejsze 
zadania i problemy, jakie stoją 
przed organizacją na progu nowe 
go roku akademickiego_

Plenum wytyczyło ogólną, linię 
działania naszej organizacji, wysu 
wając dwa naczelne hasła — bu­
dowy szerokiego frontu Jedności 
młodzieży akademickiej wokół za 
gadnienia walki o pokój oraz wal­
ki o postępy w nauce 1 nową po­
stępową Jej treść.- Szeroki front 
jedności młodego pokolenia, siku-

pienie wokół nas szerokich 
studenckich — oto nasze czołowo 
i naczelne zadania.

Jedność będziemy budować 
wspólnie z całą młodzieżą, z tymi 
wszystkimi, którzy kochają gorą­
co naszą ojczyznę i chcą wspólnie 
z nami pracować nad umocnie­
niem jej siły i pomnożeniem do­
brobytu mas pracujących. Powo­
dzenie w budowie jedności młode 
go pokolenia Polski Ludowej i pra 
cy dla ojczyzny w dużym stopniu 
zależeć będzie od siły naszej orga 
nizacji — od łączności ZAMP-u 
z młodzieżą całej Polski, od ści­
słego powiązania zakładów nauko 
wych- z problemami obecnego ży­
cia gospodarczego kraju".
Żywe reagowanie młodzieży, któ 

ra często przerywała referaty okla­
skami, wyrażało całkowitą zgodę z 
wytyczonym kierunkiem pracy 
ZAMP-owskiej organizacji.

Po referatach wywiązywały się 
szerokie, ożywione dyskusje nad 
osiągnięciami i niedociągnięciami w 
pracy organizacyjnej. Poruszano 
sprawy żywotne dla całej młodzie­
ży akademickiej, dotyczące studiów, 
ćwiczeń, pracowni, wykładów i wy 
kladowców. Po dyskusji zostały zgło 
szone liczne wnioski o zmianę stylu . 
pracy w kołach i wyższych szcze­
blach organizacyjnych. Ostatnim 
punktem obrad było uchwalenie re­
zolucji.

Konferencje wydziałowe wyłoni­
ły delegatów na Pierwszy Woje­
wódzki Zjazd ZMP.

7t lisł&WMi do tteciaStcęi

W  s p r a w ie  „ M ig a w e k
z  pracowni chemii nieorganicznej”
Koledzy: J, Matusewicz • / . Dolecki 

uczniowie Lic. Technologiczno-Chemicz 
nego w Lublinie napisali do nas list, w  
którym nie zgadzają się z  kilkoma twier 
dżemami sformułowanymi w  artykule 
„Migawki z  pracowni chemii nieorga­
nicznej**, zamieszczonym w poprzednim 
numerze ,,Sztandaru Akademika".

Koledzy zakwestionowali zdanie: 
„...dzieje się to na skutek reakcji iOto 
chemicznej, polegającej na tym, że pod

I O  i i s ś & p a d u
Św iatow y D*Ień M łodzieży

Młodzież demokratyczna całego świata obchodziła 
■ wczoraj w dniu io  listopada, w czwartą rocznicę powsta 
nia Światowej Federacji Młodzieży Demokratycznej, swo­
je wielkie święto — Światowy Dzień Młodzieży.

W nierozerwalną całość splatają się te dwie daty. 
Dzień powstania ŚFMD — to święto całej postępowej 
młodzieży świata, to rocznica jej w>ełkiego zwycięstwa — 
zjednoczenia demokratycznej młodzieży różnych narodów, 
różnych wyznań, różnych ras.

Rozbicie ruchu młodzieżowego spowodowały przed 
wojną organizacje młodzieżowe, pozostające pod_ w pły­
wami prawicowych partii socjalistycznych. Jednośó mło­
dzieży zrodziła się podczas wojny i krzepła w bohater­
skiej walce przeciw faszyzmowi. Jednośó ta stała się w 
dniu io  listopada 1945 roku, na międzynarodowej konfe­
rencji młodzieży zwołanej do Londynu przez powstałą w 
czasie 'wojny Światową Radę Młodzieży, faktem dokona- 
nym. ,

N a emblemacie ŚFMD, na tle trzech młodzieńczych 
głów — białej, żółtej i czarnej — widnieje porywające 
hasło: Młodzieży! Łącz się! Naprzód do walki o trwały 
pokój, o demokrację,_ o niezawisłość narodową ludów!
0  lepsze jutro młodzieży!

T e hasła wytyczają drogę pracy i działalności ŚFMD. 
Międzynarodowe brygady pracy, składające się z mło­
dzieżowych organizacji, wchodzących w  skład ŚFMD, 
biorą udział w pokojowej odbudowie zniszczonych wojną 
krajów. Solidarność z młodzieżą krajów, walczących, w y­
raża młodzież ŚFMD konkretnymi faktami pomocy — sty 
pendiami, umożliwiającymi naukę tysiącom młodych lu­
dzi Viet-Namu, A fryki Południowej, pomocą lekarską 
dla walczącej młodzieży Hiszpanii, Grecji, Viet-Namu
1 innych krajów.

Pomóc w walce przeciw wyzyskowi jnłodzieży pracu­
jącej w  krajach kapitalistycznych, troska o rozwój oświa 
ty, o udostępnienie-nauki młodzieży — oto kierunki rea­
lizacji haseł ŚFMD.

Te hasła, ich realizacja porywają młodzież. Te hasła 
rozszerzają potężny front młodzieży, która nie chce woj­
ny, która walczy e pokój, która pragnie pokojowego roz­

woju swych krajów, która walczy z wyzyskiem, o pra­
wo do pracy, rozwoju i nauki. Te hasła cementują jed­
nośó postępowej młodzieży świata.

Rośnie potęga Światowej Federacji Młodzieży Demo­
kratycznej. Mimo wysiłków imperialistów i ich agentów 
rozbicia i osłabienia ŚFMD — ŚFMD dwukrotnie w okre 
sie od 1945 r. powiększyła swe szeregi. W  jej skład wcho 
dzi obecnie 60 m'lionÓw młodzieży zrzeszonej w organi­
zacjach młodzieżowych blisko So kra;ów.

Nie zdolne są rozbić tej potęgi knowania imperialistów 
anglo-amerykańskich, którzy w 1948 roku usiłowali 
stworzyć „konkurencyjną" organizację — bezsilne, nie 
posiadające wpływu tzw. światowe Z;ednoczen'e Młodzie 
ży. Gdy kruszą się i rozpadają szeregi utworzonego sztucz 
nie' Zjednoczenia, obcego ideałom i dążeniom młodzieży — 
Światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej daje 
wspaniały przegląd swej potęgi na zorganizowanym z jej 
inicjatywy Światowym Festiwalu Młodzieży w Budapesz 
cie. 10 tys. młodzieży ze wszystkich stron świata, repre­
zentujących 80 milionów młodych ludzi, manifestuje swą- 
solidarność z hasłami ŚFMD. Przebieg Festiwalu i Kongre 
su jest dowodem, jak blisk‘e i drog>e ,są młodzieży te 
hasła.

Wyrazem jedności postępowej młodzieży świata jest 
jej gorący, serdeczny stosunek do przodującej młodzieży 
Związku Radzieckiego i młodzieży krajów demokracji lu­
dowej. Gdy tarcia wewnętrzne rozsadzają reakcyjne or­
ganizacje młodzieżowe — ŚFMD daje^ wspaniałe świadec­
two jedności zrzeszonej w n'ej młodzieży. O tej jedności 
iw iadczyła atmosfera Festiwalu, atmosfera braterstwa, 
dowodem tej jedności były lekarstwa i narzędzia lekarskie 
ofiarowane w czasie II  Kongresu ŚFMD młodzieży grec­
kiej i vietnamskiej przez młodzież angielską i francuską, 
mówiła o jedności treść obrad Kongresu, mówiła powzię 
ta rezolucja.

światowa Federacja Młodzieży Demokratycznej roz­
poczęła wczoraj j-ty  rok swego istnienia, zbrojna w  no­
we siły, wzbogacona nowymi osiągnięciami i doświad­
czeniami,

wpływem fotonu 'świetlnego chlorek 
srebra rozkłada się na chlor ' srebro, 
które ciemnieje1'.

Koledzy piszą: „Nieścisłość tego opi 
su polega na tym , że srebro koloidalne, 
wytrącone z chlorku srebra jest, jak 
wiadomo, koloru czarnego, a nie — 
jak wyraził się autor artykułu — czel 
nieje dopiero po wytrąceniu się".

Jeśli chodzi o AgCl tc osad czernie 
je wialnie na skutek reakcji fotoche­
micznej. Oiad AgCl początkowo biały, 
dopiero pod działaniem światła zaczy­
na ciemnieć, to znaczy, że pochłonął 
foton o odpowiedniej energii, która jest 
odwrotnie proporcjonalna do długości 
światła. Foton powoduje rozkład AgCl 
A t  +  Cl i od wydzielonego srebra 
•sad ciemnieje.

W  zupełności nie zgadzamy się z in 
nym zarzutem Kolegów, „Zalanie pró 
b ó w kr jest zw ykłym  żargonem studen 
ckim  — jaene, że chodziło o roztwór, 
a n'e o próbówkę.

Ostatni zarzut — w  zupełności słusz 
ny. Nieścisłość w  tekście: t/w idzimy ,
jak wywiązują się pęcherzyki dwutlen 
ku węgla. Dochodzi mnie nieprzyjemny 
odór zgniłych jaj*' — została spowodo 
wana opuszczeniem następnego zdania, 
co zniekształciło tekst.

Cieszymy się, że młodzież licealna 
interesuje się „Sztandarem Akademika".

Kol, Matuscwicza * Doleckiego zaprą 
szamy do współpracy z kolumną —- 
„Młodzi idą".

Stypend ia
w Czechosłowacji

Na zasadzie dekretu wydanego przez 
czechosłowackie Ministerstwo Nauki 
l Sztuki maksymalna granica stypen 
dium państwowego dla słuchaczy 
wyższych uczelni została przesunie 
ta z 1500 koron czeskich na 1800 ko 
ron. Niezależnie od tego studenci po 
siadający rodziną (żoną i dzieci). a 
będący stypendystami, otrzymują 
specjalne dodatki rodzinne. Absol­
wenci kurków przygotowawczych 

1 otrzymują stysiendium w wysoko- 
j ści 3 tys. koron.


